
  
    
      
    
  


    
      
        Piotr Sommer

        Dwa wiersze dla Suchego

         

        
              Ta lektura, podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

        
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Nowoczesna Polska.
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        Dwa wiersze dla Suchego

      

    

  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    








Biur­ko




Z do­mu wy­cho­dzę tyl­ko w spra­wach waż­nych. 
— J. uśmie­cha się i mó­wi: „Ależ ty je­steś śmiesz­ny!” 
Na­za­jutrz spo­ty­ka mnie zna­jo­my: 
„Po­dob­no ca­łą noc roz­ma­wiał pan o de­mo­kra­cji, 
my­śla­łem, że jest pan po­waż­niej­szy”. 
Czu­ję się jesz­cze mło­dy. 

 





Za gra­ni­cą świat jest in­ny, 
tam mó­wi się o ludz­ko­ści, my­śli 
o pol­sko­ści i waż­ne są re­zul­ta­ty dzia­łal­no­ści. 
„Wsia­dasz bra­cie do sa­mo­cho­du, z ty­łu 
żo­na i dziec­ko, bo tam ina­czej nie moż­na”. 

 





Mój przy­ja­ciel sie­dzi przy osob­nym biur­ku 
więc ma spo­ry mar­gi­nes, 
i ni­cze­go nie fir­mu­je; 
bo on so­bą two­rzy ta­kie biur­ko w biur­ku. 
I „za­wsze mo­gę zre­zy­gno­wać” mó­wi, 
ale J. sie­dzi ci­cho i wca­le się nie uśmie­cha. — 

 






I na przy­kład dziś ra­no chcia­łem ku­pić 
ho­mo­ge­ni­zo­wa­ny se­rek dla dziec­ka. 
Za­ją­łem ko­lej­kę i po­sze­dłem do kio­sku po ga­ze­tę. 
Za­glą­dam do środ­ka, a tam 
je­go ma­ły sy­nek scho­dzi na ląd i mó­wi: 
„Po­do­ba mi się w tej Pol­sce”. 

 





  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    





Przy­wi­ta­nie, po­wrót 





An­drzej od­la­tu­je ra­no. 
Ni­g­dy nie przy­pusz­cza­łem, że Chi­ca­go 
mo­że mi być tak bli­skie. 
To są jed­nak ko­lo­sal­ne od­le­gło­ści! 
Mó­wi, że je­śli go ko­cham, przy­ja­dę na­wet póź­no 
Sa­mo­lot nie sa­mo­lot, 
od­le­gło­ści są ta­kie sa­me.
 

 






Więc bio­rę tak­sów­kę i ja­dę. 
Swo­ją dro­gą jak to jest z tym ko­cha­niem 
się przy­ja­ciół, i ilu ich moż­na 
mieć w koń­cu. 
Naj­bar­dziej draż­ni mnie chy­ba ten brak 
syn­chro­ni­za­cji urzą­dzeń świetl­nych 
na skrzy­żo­wa­niach. Za­pa­la się zie­lo­ne, 
a tro­chę da­lej czer­wo­ne, trze­ba sta­wać co chwi­la. 
Jest tyl­ko kil­ka miejsc 
gdzie chce się jeź­dzić, 
a na­wet iść.
 

 





Po dro­dze wiatr po­py­cha co­raz moc­niej. 
Przez te dwa la­ta do­sta­nę pew­nie 
dwa trzy li­sty, prze­sta­nę się wsty­dzić 
na­stęp­nych kil­ku słów. 
Je­śli mnie ko­chasz, przy­je­dziesz o dzie­sią­tej, 
ja­koś tak to brzmia­ło. Czu­ję za­pach ben­zy­ny, 
a przez po­dwój­ną szy­bę wi­dać w au­to­bu­sie 
pla­kat przed­sta­wia­ją­cy ko­ta, tuż za kie­row­cą. 
Za pa­rę lat mógł­bym być kimś in­nym.
 

 






Jesz­cze kil­ka ki­lo­me­trów, drzwi, przy­wi­ta­nie 
i znów wyj­dę na uli­cę. 
Za­cznę list, któ­ry w dro­dze do do­mu za­po­mnę, 
za­mknę drzwi, i — pro­szę cię 
nie bierz już żad­nej po­dob­nej pra­cy na dru­gi raz.
 

 





  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
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            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest udostępniony na licencji Licencja Wolnej Sztuki 1.3
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/sommer-dwa-wiersze-dla-suchego-cykl/

      Tekst opracowany na podstawie: Piotr Sommer, Po ciemku też (wiersze z książek), Wydawnictwo Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej i Centrum Animacji Kultury w Poznaniu, Poznań 2013.

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja zrealizowana w ramach projektu Wolne Lektury (http://wolnelektury.pl). Reprodukcja cyfrowa wykonana przez fundację Nowoczesna Polska z egzemplarza pochodzącego ze zbiorów autora. Dofinansowano ze środków Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego.

      Opracowanie redakcyjne i przypisy: Paulina Choromańska, Aleksandra Kopeć, Paweł Kozioł, Jan Szejko.

      Okładka na podstawie: Marco Verch@Flickr, CC BY 2.0

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2023-08-18.
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